w 


Należność pocztową epiacene ryczałtowe. > 


Ne 2. Chełm, dnia 17-go Stycznia 41926 r. 


Cena numeru 20 gr. 
Rok II. 


CHEŁMSKI 


BEZPARTYJNE PISMO TYGODNIOWE 


PRENUMERATA 


za 1 kwartał 2,50 zł. 
za 1 rok 10 zł. 


ILUSTROWANY 


( } ps Przed tekstem za 1 w. m/m. 15 gr., w tekście za I w. m/m. 20 gr., za tekstem 

eny oy oszen: za 1 w m/m. 7 gr.; strony przed tekstem i w tekście dzielą się na 3 szpalty, za 

tekstem (zwyczajne) na 5 szpalt. Drobne ogłosz. za wyraz 5 gr., tłusty druk podwójnie, duże litery jak 

za słowo. Dla poszukujących pracy za l wyraz 3 grosze. Najmniejsze ogłoszenie 50 groszy. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. droższe. 


Adres Redakcji i Administracji Chełm, ul. Lwowska 7 


aż NATE ZANA ZEK 


OD 


YDAWNICTWA. ma: 


Poczynając od Ne 1 — wydawnictwo „Ghełmskiego Kurjera Ilu- 
strowanego“ objął Komitet redakcyjny, który równocześnie przyjął 
stałą współpracę w naszem piśmie. 

Każdy z członków wymienionego Komitetu ma sobie powierzony 
dział, w którym pracuje, zasilając pismo co tydzień artykułami swojej 
specjalności. Przez to „Chełmski Kurjer ilustr.“ stanie się pi- 
smem uwypuklającem sprawy miejscowe i ogólne, opisywane przez 
zespół ludzi, dokładnie je znających i umiejących krytycznie rzecz 
ujmować. | 

Przez zorganizowanie stałego Komitetu redakcyjnego — pismo 
nasze zyska niezmiernie na doborze artykułów i ich rozmaitości i sta- 
nie się wyrazicielem opinji najszerszych warstw naszego miasta — 
reprezentowanych w składzie redakcji „Chełmskiego Kurjera lustr.“ 
przez członków wyszczególnionego Komitetu. 

Drugi rok pracy naszej rozpoczynamy więc pod znakiem jaknaj- 
dalej idących ulepszeń w dziale redakcji, jak również całkowitego 
uniezależnienia się od decyzji innych niż ściśle miejscowych czynni- 
ków, czego wyrazem jest objęcie wydawnictwa „Chełmskiego Kurjera 
llustr.* przez chełmski Komitet redakcyjny. 

Przy tej sposobności zapraszamy do współpracy wszystkich, któ- 
rzy chcieliby w jakiejś sprawie zabrać głos na łamach naszego pisma, 
zaznaczając, że słuszna sprawa znajdzie w nas zawsze gorliwych 
obrońców. Zaś zło tępić będziemy bez oglądania się na jakieś ubocz- 
ne względy — czy osoby. 

Chcąc zawiązać najściślejszy kontakt z prowincją, zwracamy się 
do obywateli miasteczek i wsi, położonych w powiecie chełmskim z 
gorącą prośbą © nadsyłanie nam wiadomości z miejscowego życia, 
które zawsze jaknajchętniej będziemy pomieszczać. 

Mimo znacznych kosztów, cena „Chełmskiego Kurjera llustr.” 
pozostała niezmieniona. Prenumerata, wraz z odnoszeniem do domu, 
wzgl. przesyłką pocztową wynosi tylko 2.50 gr. kwartalnie, numer 
pojedyńczy 20 gr. Na prowincji można prenumeratę uskutecznić przez 
każdy Urząd pocztowy. 

Dla Czytelników, którzy zjednają nam przynajmniej 10 nowych 
prenumeratorów, są przewidziane specjalne premie. 

ldąc pod hasłem miłości Ojczyzny, umiłowania prawdy i strzeże- 
nia zasad chrześcijańskich — prosimy o czytanie i rozpowszechnianie 
„Chełmskiego Kurjera Ilustr.“ jak również o współpracę z nami. 


Za Wydawnictwo „Chełmskiego Rurjeru Ilustr“ 
Komitet redakcyjny. 


(nad „Pomocą*) Skrzynka poczt. Nz 39, 


.zbyt aztywue. 


Profesor Kemmerer 
a sytuacji gospodarczej Polski, 


Amerykański prof Kemmorer wygłosił 
w sali konferencyjnej  ministerjum 
skarbu, do przedstawiojeli prasy prze- 
mówienie, w którem ctwiadczył, między 
ianemi, 60 następuje: 

„Podczas mego pobytu w Polsce, rząd 
dał mi do śyspozycji ostatnia dans, do- 
tyczące położenia fnacaowego kraju i 
mistem saszszyć odbyć sgereg konferon- 
cji w sprawie położenia finansowego 
a wisla wybitnymi mężami kraju, urząd- 
pitami peństwowymi, bnukowcami, eko- 
nomistami, oraz kupeami, Konferencje 
odbywały się nietylko s polakami, leci 
tət m sadsoziomesmi I, jek można było 
przewidzieć, poglądy wyratoue prog 
nieh o połokeniu fimausowem, oraz wska- 
zanych śvodkach «aradszych, zoacznie 
między sobą się różniły. 


Oszywiświe byłoby przedwozsśnie x 
mej wtrocy stworzyć woble zupelnie si- 
stalony pogląd na roswiązanio »kompli- 
kowalego szeregu zagadnień w ciągu 
dak krótkiego pobytu, Mogę wazakto 
podać moje wrażenie ogó ne, 

Ważaiejsye apostrzeżepia w odniesie- 
oiu do rezerw Banku Polskiego podajo- 
my poniżej. 

Postanowienia co do rezerw 
Polskiego są, 


Banku 
mojem zdanism, wogóle 
Nie powinno ię stawiać 
muru kamiennego, jak obssny, poniżej 
którego rəxerw nie można zmniejenać 
w chwilach syczególuej potrzeby. Rə- 
morwa jest na to, by jej używsć, nie 
zaś, by się jej tylko przyglądsć i to 
jest suczególnie słusane w esssach Wy- 
jątkowych, 


Posgwclę sobie tu na krótką dygresię, 
by zaznaczyć, fe w Ameryce mieliśmy 
takie same doświadezenia ze mitywną 
rezerwą bankową z bardzo nieelastycz: 
aym systemem biletów bankowych i kre- 
dytu, na który spadała wina wielu pa- 
nik w przeszłości, Obeenie przekształ- 
giliśmy na system pokrycia o wiele ela- 
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styczniejrzy, przez eo »ytuacja się po« 
prawiłs. Podczas kampanji prasowej w 
Ameryce, smierzającej do tych niepszeń, 
opowiadano anegdotkę dla zilustrowanis 
koniecynośsi elastycznych rezerw, His 
toryjka, za której autentyczność nie o- 
hejmuję odpowiedzialności, była nastę 
pująca: Przed laty w Paryżu istnisło, 
rzekomo rozporządzenie policyjne, ĉe 
pray każdym dworca kolejowym podezas 
nadgjśsia każdego pociągu musi być nej- 
mnłej jedna dorotka. Otóż zimą, bar 
dzo dźdżystym wieszorem, przybył po 
ciąg tylko z jednym pasażerem, dźwi- 
gującym kilika walizok i wielki kufer. 
Wyszedł, przed dworeem zastał azek 
jąsą dorcżkę, podał weźnicy adres, pod 
który pragnął zajechać, na co dokoż 
kare: „Nie mogę jechać, bo przepis o- 
piewa, 2e przy dwoteu zawsze musi być 
dorożka, a ja jestem jedyny*. 

Powtarzam raz jeszcze—rezerwa jest 
po to, aby sią nią posługiwać, a nie po 
to, by na nią się tylko patrzeć, W re- 
publikach południowej Ameryki również 
posiadali wielkie rezerwy, a nie mieli 
odwagi użycia ich, co powodowało stale 
poztęjująsą deprocjaeją waluty. 

Uważam, if będzie wskazane, akoro 
położenie bardziej mię uatali, zrewido- 
wać w kilku kierunkach obesny statuat 
Banku Polskiego, a w «zczególności po 
stanowienia o rezerwach. 

Będzie prawdopodobnie słuszne usta- 
lié normalne minimum rezerw w wyko- 
kości 40 proc. na krycie biletów w o- 
biegu i depozytów netto, a następnie, 
ldąe za praktyką szeregu innych wag 
nych banków eentralnych, upoważnić do 
redukcji rezerw poniżej tega normalne: 
go minimum, pod warunkiem, %e braki 
w rezerwaoli będą poddane podatkowi 
progreaywnemu. Stopa podatku, począt- 
kowo miska, powiększyłaby się szybko, 
gdyby rezerwy spadły poniżej, powiedz- 
my, 80 proc. Właśnie zakładałem bank 
w Obili i tam ustalilśmy rezerwę nau 
50 proe. W innych krajach rezerwa wy- 
noki około 80 proe. 

_ Ustawa winnaby wymagać, aby w wy 
psdku zmniejszenia się rezerwy poniżej 
40 pros., atopa dyskontowa banku wzra 


stała w przybliżeniu o rówaowartość |- 


podatku. Taka koncepeja dałaby Polaco 
walutę o należytej pewności i olastycz 
nosei, 

‘Podobny system memy w naszej zwią 
zkówej rezerwie, (Faderal Rezorvs Bant), 
a także w nowych bankach Kolambji 1 
Chili, Nie nazywam tego miaimalłaą re- 


zerwą, ale „minimalną rezerwą na czas | 


normalny“. Elastyczność rezerwy jest 
wogóle kierunkiem nowoczeznego roz 
woju. W Ameryce mamy również podob 
ny podatek, ale jest bardzo niski, a to 
stanowi poważną różnicą, 

Oleg biletów psńsiwowyeh, zdaje mi 
się, jest sa wielii dla obsenych warun 
ków Polski i jest wskazane, aby sumy 


„CHEŁMSKI KURJER ILUSTROWANY" — dn. 17 Stycznia 1926 r. 
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w obiegu były zasadniezo zredskowane | dobro Polski wymaga wislkich ofiar. Z 


w najbliższej możliwie przyszłości, Dzię 
ki stanowszej polityse redukcji wydatków 
publicznych, atosowanej od niedawna 
przez rząd, położenie fiaansowe w Pol- 
zeo mię poprawia, Sposób, w który apo 
łeczeństwo polskie przystępuje do popar- 
cis tych, z konieczności radykalnych zs 
rządzeń onzczędnościowych rządu, jest 
tylko jedną dalazą ilustracją jego silne 
go uarodowego patrjotyzmu ljego goto- 
wośni do poniesienia wielkieh ofiar, gdy 


tego powoda widoki ua przyszłość wyda- 
ją zię dobre. Kredyt finansowy Polski 
| tak w kraju, jakote£ poprawi się w mia 
| ra przeprowadzenia obesnego programa 
fmansoweżo rządu. Wzamocniony kredyt, 
oparty na zdrowym roswoju finansów, 
znaczy ułatwienie w otrzymaniu obsych 
połyczek tak państwowych, jakoteż pry- 
watnych, których Polska potrzebuje dla 
swego posląpu gospodarczego. 


wm () mae 


| 
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Zaproszenie do przedpłuty za pieroszy kwurtat 1926 r. 


Prenumerata „Chełmskiego Kurjera Ilustr.” wynosi kwartalnie 
zł. 2.50 wraz z odnoszeniem pisma do domu. 


Po odbiór przedpłaty — zgłosi się nasz inkasent do każdego z WP.P. 
Prenumeratorów. Przy tej sposobności prosimy o łaskawe wyrów- 
nanie zaległych należności. 


P. T. Prenumeratorzy zamiejscowi, mogą uskutecznić wpłatę pre- 
numeraty przez miejscowy Urząd pocztowy. 


ADMINISTRACJA. 


siıuRo JÓZEFA SZARUNA 


w Chełmie-Lub., Kopernika Nż 18 (naprzeciw Sądu). 


Biuro załatwia: Podania, rekursy i prośby do władz Wojskowych, Są 
dowych, Administracyjnych i wogóle do wszystkich urzędów i instytucji prywat- 
nych: (pozwolenia na broń, dowody osobiste, paszporty zagraniczne, koncesje, 
poszukiwania osób zaginionych, przesiedlenia, usynowienia, komorniane. mająt: 
kowe, spadkowe, rejestracje firm handlowych i przemysłowych, przerachowanie 
wszelkich należności przedwojennych i późniejszych, obliczanie i wpłaty wszel: 
kiego rodzaju podatków i t. p.). Sprawy hipoteczne, serwitutowe i wogóle wło: 
ścijańskie, kontrzkty, umowy prywatne, wykupywanie patentów, przepisywanie 
na maszynach, oraz tłomaczenia z języków obcych, solidnie i po nader niskich 
cenach. Porady prawne udziela się bezpłatnie. 


Do łaskawej bacznej uwagi: Biuro załatwia prewne sprawy i zlece' 
nia we wszystkich instytucjach Pańsiwowych, autonomicznych i prywatnych tak 
na całym terenie Rzeczyposoci tej, jak i Anglji, Francji, Niemiec, Rosji i innych 
państw Europy, Ameryki, Afryki i Australji. 


ZAWIADOMIENIE. 


Podaje się do wiadomości Szan. Publiczności, że z dniem 1 sty- 
cznia b. r. został uruchomiony 


WARSZTAT ŚLUSARSKO - MECHANICZNY 
w Chełmie przy ul. Lubelskiej Ne 63. 
Przyjmuje sią do reperacji maszyny do szycia i do pisania, mo- 


tory różnych systemów, instalacje elektryczne, jak również wszelkie 


roboty w zakres ślusarsko=mechaniczny wchodzące. 

Z poważaniem GOŁACKI i LUKSENBURG. | 
ONSTAAN SAA EE EC A SERS E 
Składajcie ofiary na biednych m. Chełma. 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Antoniego Op. 
Katedry św. Piotra. 
Henrykn B W. 

. Fabjana i Sabast. 
Agnieszki P. M. 

. Wincentego i Anast. 
. lidefonsa B. W. 

. Tymoteusza B. W. 


Z MIASTA. 


** Ku uczczenin St. Staszica za 
wiązał się Komitet Obshodw pod prze- 
wodniotwem Starosty p. Miedzybłoskiego 
szezogóly zostaną podaas w afiskach. 

*, Kino „Versal“ wyćwietla wspa 
niałą dramat awanturaiczy z przygód 
amerykańskiego miliardera p. t „Dzie- 
wica zaHsrema*. 


«s. Kino „Oaza“ wyświetla monu- 
mentalsy film p. t. „Demon morza”— 
w 12 aktach, według powieści R. Sa 
battiniego. Dla orjentacji co do ogro 
mu pracy, kosztów nawet ofiary w lu- 
dziach, dajemy kiika danych statystycz: 
nych: W 
14 najybiiniajszych gwiazd kreuje 
14 głównych postaci dramatu, 3000 sta» 
tystow blerze udział w mesowych sce- 
nach; 70 inżynierów i techników pra 
cowało przy budowie potrzebnych do 
filmu akcesorji; 4 średniowieczne gale- 
ry zbudowano przy kolosełnym nabła- 
dzie pienie'nym wynoszącym 275.000 
dolarów; 4 łodzie podwodne, o sile 400 
koni każda, utrzymywały łączność re- 
żysera i jego sztabu pomiędzy galera- 
mi; 64 łodzie motorowe służyiy do 
przewozu statystów; 1 wielki parowiec 
podczas dokonywania zdjęć na oceanie 
Spokojnym zatonął. Na szczęście obesz: 
ło się bez wypadku z ludźmi; 285000 
dolarów wyniosły koszta samych ko- 
stjumów historycznych. 


Artyści grający role główne, oraz sta- 
tyści zmuszeni byli w ciagu 6 tygodni 
przebywać na morzu podczas najstra- 
szniejszych nawałnic, grożących im co 
chwila zatonięciem; 7 fachowych kapi- 
tanów zaangażowano do kierownictwa 
galerami; 200 fachowych marynarzy 
odgrywało rolę galerników; 40 kucha- 
rzy pracowało mad wyżywieniem całej 
armji artystów, statystów oraz perso- 
nelu pomocniczego; 3 aeroplany ctale 
krążyły nad terenem zdjęć filmowych, 
utrzymując kontakt z główną kwaterą 
w Hollywood; radio-telegrafy, radlo ta 
lefony, megzfony i wszelkie najnowsze 
zdobycze techniki wprzągnięto do słu: 
żenia gigantycznej pracy twórców tego 
niezrównanego filmu; 3 statystów po- 
stradało życie przy zdjęciach walk mor- 
skich, kilkunastu odniosło ciężkie ob- 
rażenia. 

Jest to więc film przewyższejący 
wszystkie dotychczas w Chełmie wi- 


„CHEŁMSKI KURJER ILUSTROWANY* — dn. 17 Stycznia 1926 r. 
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Powódź w Ameryce. 


Uviesiony przez powódź most koło Baltimore, na którym znajdował się w chwili 
podmycia poeiąg towarowy. 


SADETE INO VEENAS E KI TORD WAY GOW W KENDA KWI OPLA OGONA R RAARD DALARAN AREA: 100 


dziane. 

s*a Dyżur apteki, Od dnia 16—23 
dyżuruje epteka p. J. Papużyńskiego, 
ul. Lubelska. i 

+a Opłaty paszportowe. Z dniem 
31 grudnia ub. r. obowiązują następu- 
jące opłaty paszportowe: 

1) za paszport zegraniczny 500 zł., 
2) za zezwolenie na ponowny wyjazd 
500 zl., 3) za paszport wielokrotny 1500 
zł, 4) za ulgowe zezwolenie na po: 
nowny wyjazd w celach handlowych 
25 zł, 5) za ulgowe zezwolenie 20 zł, 
6) zn paszport ulgowy wielokrotny 150 
zł, 7) za paszport żeglarski 3 zł. 


„*, Ceny mięsa, wędlin i tłusz- 
czu. Od dnia 12 stycznia ustaliła Ko- 
misja następujące ceny: 

Mięso $ wyroby wieprzowe — za 1 kg. 
słoniaa — 2.80 zł, smaleć — 330 zł, 
schab surowy — 2.00 ał,, szynka su: 
rowa — 200 2}, boczek surowy — 200 
zł, nogi — 090 gr, głowizna— 0.90 gr., 
błona czysta — 300 zł, kiełbase ser- 
delowa i czysto wieprzowa — 3.00 zł, 
kiełbasa zwyczajna — 250 zł, kiszka 
pasztetowa — 2.50 zł, salceson włos 
ski — 2.50 zh, kiszka kaszana — 0.75, 
szynka gotowana — 350zł, boczek go- 
towany — 3.00 zł, boczek wędzony — 
2.50 zł, polędwica — 4.00 zł, baleron 
gotowany — 350 zł, rozmeitosć—3 00 
zł, rolsdy — 300 zł, serdelki — 3.00 
zł, parówki — 300 zł. 

Mięso wołowe za 1 kg: Polędwica — 


1.60 zł, mięso wołowe innych qatun- 
ków — 1.10 2}, cielęcina — 1.50 zł. 

Ceny powyższe obowiązują, aż do 
odwołania. 


„*„ Zniesienie podatku luksi- 
sowego. Z dniem 1 stycznia zniesione 
zostały opłaty skarbowe od sprzedaży 
przedmiotów zbytku. Wobec powyższe: 
go sprzedawcy t. zw, artykułów luksu- 
sowych winni się wstrzymać od pobie- 
rania powyższych opłat. 

Jednakże wspomniane opłaty od sprze- 
daży dokonanej w ciągu grudnia ub. r. 
należy uścić władzom skaibowym, we 
właściwym terminie, (jak za poprzed 
nie miesiące — przyp. Red.). 


„*, Już ich nie wielu pozostało." 
Dnia 2 stycznia b. r. odprowadzono na 
wieczny spoczynek zwłoki weterana z 
1863 r. Włodzimierza Ellaszewicza. W 
pogrzebie wzięła liczny udział publicz: 
ność —przedstawiciele władz, nastepnie 
kompanja honorowa 7 pp. Leg. z orkie* 
strą delegacja „Sokola“. Obok mogił 
żołnolerzy spoczął zasłużony bojownik 
o wolność Polski. Niechaj ziemia bę: - 
dzie mu lekka!.. 


«». W sprawie młyna Klejnera I 
8-ki, przy ul, Hrubieszowskiej—o czem 
ukazała się wzmianka kronikarska w 
ostatniem mumerza  „Zwierciadła” z 
twierdzeniem, jakoby odnośni miesz- 
kańcy ul. Hrubieszowskie| zwracali się 
w tej sprawie do architekta pow. p inż, 
Flakowicza, — „ale bezskutecznie” pro- 

kad 
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szono nas o zaznaczenie, że jest to 
nieprawdą | nikt poruszonej sprawy p. 
inż. Flakowiczowi nie przedstawiał. 

e's Ze spraw Banku dla Handlu 
i Przemysłu, Dowiadujemy się, że 
ogólne zebranie wierzycieli Banku w 
dnu 30 listopada br, postanowiło jed- 
nogłośnie przyśpieszyć akcję sznecyjną, 
leko jedyną formę wyjścia z opresji nie- 
wypłacalności i widmo bankructwa. Ko- 
niecznem jest więc natychmiastowe 
podpisanie deklaracyj przez tych, któ- 
rzy tego dctychczas nie uczynili. Suma 
złożonych dotychczas na uzdrowienie 
Benku dekiaracyj przewyższa już 12 
milj. złotych, nie licząc banków i związ” 
ków Komunalnych. Komitet wykonaw- 
czy wierzycieli Banku dla Handlu i 
przemysłu ostrzega Sspóźniających się 
z podpisaniem deklaracyj wierzycieli, 
że narsżają przez to swoje własne in 
teresy, mogą bowiem zupełnie nie o- 
trzymać procentowej gotówki. Powinni 
więc co rychlej deklaracje te podpisać. 

Komitet liczy się z możliwością przy 
stąpienia do normalnej pracy już w 
pierwszych dniech stycznia 1926 roku.— 
Z korzyścią dla swoich wierzycieli — 
akcjonar|uszów, 

*, Służba domowa. Chege ukró- 
cić wyzysk nielegalnego stręczycielstwa 
służby domowej i takowy ziikwidować, 
Exkspozytura Państwowego Urzedu Po 
średnictwa Precy w Chełmie zwraca się 
z wpelem do P.P. Gospodyń, które do- 
tychczas zwracały się po służące do 
faktorek, uprawiających swój proceder 
nielegalnie, aby zgłaszały zapotrzebo- 
wania na służbę domową do wspom- 
mienej Ekspozytury, mileszczącej się 
w gmachu Sądu Pokoju na pierwszem 
pietrze. 

Pominawszy, iż popieranie działal- 
ności nielegalnych pośredników uznany 
przez państwo za szkodiiwe, jest niee- 
tyczne, to z drugiej strony deje moż- 
ność szybkiego wzbogacenia się faktor: 
kom, które dochodzą do tego, pobie- 
rając zatówno od pracodawcy, jaki 
KSZO wysokie bardzo opłaty (od 
5 do 10 zł.). 

Jednocześnie wzywa się do rejestra 
cji wszystkie pracownice z grupy służby 
domowej znajdujące się cbecnie bez 
pracy. 

Za przyjętą służącę pracodawca opła- 
ca 50 groszy, tytułem zwrotu kosztów 
kanceleryjnych. Skierowana do pracy 

„służąca nie ponosi żadnych kosztów. 

Zgłaszające się kandydatki winny po- 
siadać dokumenty osobiste i świadęc- 
twa z poprzedniej pracy, co niezbędne 
jest przy rejestracji | 4 

+» Wróg ziotówek. Gojzen Nu- 
sym, Lubelska 23, nie chciał przyjmo- 
wać od kupujących papierowych bank 
notów 1 złotowych — za co pociągnię 
to go do odpowiedzialności. 

E 


«xe Kwestę bez upoważnienia do 
kwestowania urządził sobie Winik Ab- 
rem, Sadowa 21 i Klsjner Ryfke, Po: 
cztowa 34. Przechodzący posterukowy 
wobec tego spisał odpowiedni protokuł. 

x» Echa fabrykacji fałszywych 50 
groszówek. Stwierdzono, że współ: 
winnym w . rozpowszechnianiu fałszy- 
wych monet z „fabryki” Cymke, o 
czem swego czasu donosiliśmy, okazeł 
się znany na naszym bruku Jan Mi- 
chelczuk, skazany przez Sąd Okręgowy 
na 2 lata więzienia za udział w kra- 
dzieży biżuterji dokonanej w  czzsie, 
gdy był tam funkcjon. policji w Che? 
mie. Wobec czego aresztowano go i 
osedzono w więzieniu. 

a*s Niepożądany 
mięsa w postaci niesłychanych bru- 
dów, stwierdzono w jatce Kiperberg 
Mani, Rynek 17 i Grynbojmxa Lejby — 
23. Kupujący niech sobie dobrze zapa- 
miętają ich adresy. 


x's Krótki „proces“ chciał wyto- 
czyć Kudelski Ignacy, Sienkiewicza 11, 
dorożkarzowi Tyszlerowi Ickowi — na 
tle jakichś nieporozumień i w tym ce: 
lu zagroził mu rewolwerem. Przestra: 
szony lcek narobił gwałtu i zwabił nim 
posterunkowego, który stwierdził, że 
Kudelski chciał wojoweć rewolwerem, 
nie mejąc prawa do posiadania broni 
wobec czego mu ją skovfiskoweł. 

„ Omal nie pożar spowodował 
Engiel SŚrovl, Adejanowska 18, albowiem 
zamuroweł luft, skutkiem czego zepa- 
lily się sadze w kominie. Interwencja 
Straży ogniowej miejskiej odniosła 
szybki skutek i ogień ugaszono. Na 
Puma zrobiono doniesienie do sądu. 


a's Pomysłowy oszust z sztuczną 
ręką. Do tregarza Bronda Abrama z 
Wojsławice — podszedł w Chełmie na 
ulicy Lubelskiej jakiś „iowelida”—ma 
jący prawą rękę sztuczną, lat około 30, 
wzrostu średniego — dokładnie po an- 
glelsku wygolony, ubrany w bronzowe 
długie pelto i czerny kapelusz i zapro- 
ponowsł mu przewiezienie towaru do 
Uchań. Gdy już zgodzono się co do 
wynsgrodzenia za przewóz — inwzlida 
naładowsał dwa szczelnie zamknięte 
pudła i dużą skrzynię. Następnie oświad 
czył trag»rzowi, że ma jeszcze do wy 
kupna trochę towaru I prosił go, by 
mu pożyczył 60 zł, które obieceł na 
tvchmiast po przybyciu furmanki do 
Ucheń oddać. Nie przeczuwaejąc nicze 
go złego Brond dał mu żądane pienią- 
dze, lecz dzremnie czekał powrotu „in- 
welidy*. Ten po wzięciu pieniedzy 
ulotnił się bez śladu. Wówczas tregsrz 
zwrócił się do komisarjatu policii. Za. 
rządzono otwarcie skrzyni i pudełek i 
przekonano się, że zawierały one śmie: 
ci, kawsłki drzewa, trociny i t. p. bez: 
wartościowe przedmioty. Widocznem 
teraz było, że Brond padł ofiarą spryt- 
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Kardyneł Mercier chory, 


Stan zdrowia księdza kardynała Mersiera 
znacznie się pogorszył. 

Król Albert, nuncjasg ksiądz Mieara | 
wszyscy biskupi belgijscy odwiedzili ko- ` 
lejno Dostojnego Chorego. 
Wszyscy w Belgji modlą sią o zdrowie 
Wielkiego Księsia Kościoła. 


nego oszusta. Rysopis jego podajemy 
celem przestrogi dla innych. 


„„, Zagadkowe strzały na ulicy. 
W nocy z 6 na 7 b. m. mieszkańcy 
ul, Lubelskiej zostali przestraszeni roz: 
legejącymi się sirzałami rewolwerowy- 
mi, które po pewnym czasie ucichły. 
Zdaje się, że to jakiś zaprószony syn 
Marsa urządził sobie na ulicy wenecki 
karnawał. ` Ofiorą jego fantazji. padły 
dwie szyby w mieszkaniu p. Gerzonu, 
ul. Lubelska 4. 


*, Mieszkańcy zbiegn ul. Refor- 
mackiej i Młynarskiej proszą by mróz 
trwał jaknajdłużej, gdyż z nastaniem 
odwilży niemożliwe zapachy wydoby- 
wają się z zakamerków i innych dys: 
kretnych ubikacji, mieszczących się na 
podwórzu Komendy Pol. Państw., przy” 
prawiając nieszczęsnych mieszkańców 
o zawrót głowy. Czyżby temu — na- 
wet przy dzisiejszych oszczędneścio 
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wych czusach — nie można zapobiec | go i Józefa Tarnogórskiego, E. Kracz. 


przy dobrych chęciach sposobem gos- | kowskiej, 


W. Krzywickiego i I. Wycha- 


podarczym wspólnemi siłami Maegistra-j dańczuka wywiązali się ze swego zada: 


tu m. Chełma t Komendy P. ?? 

a*a Co hurt — to nie detal. Tego 
prostego twierdzenie nie chce rozumieć 
Szulzinger Judka, Lubelska 62 i sprze: 
dal 10 butelek wódki — podczas, gdy 
wolno mu sprzedawać dopiero. od 10 
litrów począwszy. Niedozwoloną tę tran 
sakcję wykrył poster. palicji, który ra- 
trzymizł na ulicy Hochmane Sella, Pi- 
lichenki 63, niosącego towar do domu 
i takowy mu skonfiskował Podobno 
Szuhinger czuje się z tego powodu 
„obrażony” -— na policję. 


z POWIATU. 


** Kasiłlan. — Z życia Kola Mło- 
dzieży Wiejskiej „Niwa*. W dniu 
26 grudnia 1925 r. obchodziliśmy rocz 
nice założenia Koła W dniu tym urzą 
dzono też choinkę dla dziatwy szkol- 
nej. Dużą pomoc przy urządzeniu cho 
inki otrzymało Koło od Państwa Rze 
wuskich z. majątków Dębiny i Kasiłan. 
Uroczystość uświetąili swoją obecnością 
pani lżycka z panem Stefanem Tta 
chowskim z majątku Dębiny zuś pan 
Waclaw Rzewuski z majątku Kasiłan. 
Do zebranej dziatwy szkolnej I ich ro- 
dziców przemówił w krótkich, als gorą- 
cych słowach uczeń V kursu semina- 
jum nauczycielskiego z Chełma p Jó- 
zef Szwed, wyświeiłając dzieciom zn% 
czenie świeta Narodzenia Chrystusa Pa- 
na i znaczenie choinki. 

Po tem przemówieniu p. Wacław 
Rzewuskł zapytał dzieci, czy które z 
nich umie zadeklamować jaki wiersz, 
na co zaraz zgłosiło się dwóch małych 
chłopczyków i jedna dziewczynka, to 
jest Alfred Kraczkowski, Sergiusz Sta- 
ruch i Katarzyna Krzywicka. Pierwszy 
zadeklamował wiersz p t. „Śmierć Ste- 
fena Czarnieckiego”, drugi „Zdobycie 
Samo-Sierry*, trzecia „Ojczyzna Moja”, 
Następnie orkiestra z Msidsnu Ostrow- 
skiego zagrała „Jeszcze Polska nie zgi- 
nela”. Po ześpiewaniu kilku kolend roz- 
poczęło się rozdawanie podarunków 
dzieciom z choinki przy czynnym u: 
dziele pani lżyckiej i pana Rzewuskie 
go. Keżde dziecko szkolne otrzymała 
przywitany z radością; podarunek. 
Człon e k miejscowego Koła Mio- 
dzieży pan Józef Kraczkowski w gorą- 
cych słowrch podziękował w imieniu 
członków całego Kola Państwu Rzewu: 
skim oraz wszystkim tym, którzy nle- 
szczedzil! pomocy w urządzeniu cho. 
inki, Przy dźwiękach orkiestry rozrada 
wana dziatwa rozeszła się do domów. 

Nastąpiło przedstawienie urządzone 
staraniem Koła Młodzieży. Odegr»no 
komedię w jednym akcie p. t. „Qui 
pro Quo* pod reżyserią nauczyciela 
miejscowej szkoły p. W. Gorgola. Ama: 
sorzy w osobach p. p. E. Imielińskie- 


nia ku zupełnemu zadowoleniu publi- 
czności. Po przedstawieniu wystąpił z 
koncertem chór Sekcji Koła, pod batu- 
tą p. D. Ducha nauczyciela szkoły Im. 
Konarskiego w Chełmie, poczem urzą 
dzono zabawą taneczną, która trwała 
do błałego dnia. W całej uroczystości 
brała udział młodzież z bliższych, e na- 
wet i dalszych okelie jek z Lublina, 
Rczdżełowe, Strachosławia, Sielce, Pli 
skowu i t. d. 

Przy pianiu kogutów i dźwiękzch 
marsza orkiestry Majdana. Ostrowskie- 
go iwąnała się młodzież gorącym uści 
skiem dłoni, poczem wszyscy rozjechali 
się do domów. 

Uczestnik uroczystości rocznicy 
założenia Kola Młodzieży Wiejskiej 
w Kasiłenie W Krzywickł. 


* Z gminy Stawskiej. —- Nowy 
„apostol“ ludu wiejskiego. Dono 
szą nam, łe od pewnego czasu zajął 
stę gorliwie propagowaniem idei Zwią- 
zku Chłopskiego miejski p, Rowiński, 
zdyskwalifikowany posterunkowy P. P. 
Nie chodzi nam w danym wypadku o 
szerzenie idei Zw. Chłopskiego — ile 
o osobę p. R., który bo usunięciu go 
(dia braku kwalifikacji) z P. P. chce 
być przewodnikiem politycznym chłop 
stwa naterenie swej gminy. 

Znejąc dokładnie włościan gminy 
Stawskiej ~- jesteśmy pewni, że za- 
służoną odprawę dadzą narzuczjącemu 
się im „epostołowi” pol tycznemu, zaś 
zdyskredytowanemu i zwolnionemu po. 
licjantowi, P. Rowińskiemu radzimy, 
aby pilnował więcej swego 3 ch mor- 
gowego gospodarstwa i szydełka szew- 
ckiego, jak również aby zaprzestał po 
kątotgo pisania próśb bezsensownych, 
które wbrew gioszonym hasłom zdziera 
tak wielkie pieniądze ze swych braci — 
włościan. 

Ostatni występ p. R. w Sajczycech 
jest dowodem najlepszym, że chłop 
polski na lep demagogji nie pójdzie, 
i że od tych, którzy "narzucają mu się 
przodowaniem w życiu społecznem wy: 
maga czegoś więcej niż posiada b. por 
licjant p. R. A 


= Trubaków — Zawiązanie Koła 
Związku Młodzieży Polskiej. Ż ini 
cjetywy miejscowej nauczycielki p. Płu 
żańskiej zuwiązano tu Koło w dniu 
6 grudnis u. r. Do zarządu weszli p. 
Jakubiec Jan, jako prezes, e. Dymlów- 
na Stan. jako sekrztarka, p. Łatwiński, 
skarbnik i pp. Włoch Jan i Łodzińska 
Julja — jako czionkowie Zarządu. Pa- 
tronat nad Kułem objęło dwóch gospo 
darzy z Zawadówki i dwóch z Żółta 
miec, oprócz tego nauczycielka p, Płu- 
żeńska. Mimó krótkiego swego istnie 
nia Koło zdradza ogromną żywotność 
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Wedlug nsdeosałych ostatnich wiado- 
mośeł v dobrze polnfozmowanych kół, 
rumuński oartępca trona ks Karol, któ- 
ry zszekł aig praw do korony, zwrósił 
sją s prośbą do króla jugosłowiańskie- 
go, by mógł zamiesakoć w Królsutwie 
S. H. S. W wywłaćzia w dsiennikarza- 
mi zsgranisznymi, ka. Karol geprsoegyi 
kategoryesnie podanym prasa prasę in- 
formasjom, jakoby przyczyną srzseczenia 
się praw do tronu były wsględy osobi- 
ste. Przeciwnie, kr. Karol oświadczył, 
że przyczyną tego kroku były względy 
natery politycznej, w szezególności bar- 
cia % przeciwnikami, na czele któryc! 
sici Premjer Bratisan (nassa ilustracja), 


i wielki zapal do pracy. Urządzono już 
sześć odczytów, kursu wieczorowe dla 
analfsbstów—i przedstawienienie ama: 
torskie. Organizuje się obecnie kurs 
kroju i szycia. Na szczególne podkreś: 
lenie zasługuje działalność nauczycielki 
p. Płużańskiej, które cały swój wolny 
Czas poświęca Kołu i wszystkie wymie” 
nione kursy prowadzi osobiście. Przed- 
stawia ona typ, jakim winien być na: 
uczyciel na wsi, świadomy swej roli I 
obowiązków poza czysto zawodową 
pracą. Jakże niestety jednak takich na: 
uczycieli jest u nes mało! Mażoaby ich 
niemal policzyć na palcach... 


A tymczasem wieś woła wielkim gło- 
sem o zajęcie się nią ~- o organizo- 
wanie zwłaszcza młodzieży i prowadze» 
nie jej, w myśl zasad miłości O,czyzny 
i zasad chrześcijeńskich U nas, w Tru- 
bakowie, ten głos nie przebrzmiał bez 
echa. Mamy już Koło, schodzimy się 
w szkole, słuchamy odczytów, urządzn= 
my przedstawienia — uczymy się kro 
ju i szycie, pod światłem kierownictwem 
p. nauczycielki. Wielką pomoc Kolu 
okazuje też p. Płożański I również nie 
szczędzi swej pracy t czasu dla dobrą 
członków Koła Jak założenie tej orga- 
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nizacji było u nas przyjęte dowodzi 
sama cyfra członków: sto osób. Jak 
na nasze stosunki jest to cyfra wprost 
imponująca. Młodzież, zorganizowana 
w Kole omija starannie karczmę i roz 
puste, » tłumnie schodzi się w szkcle, 
kształcąc tu i hartując ducha. Rzadki 
zapał | chęć gorąca pracy cechuje każ- 
dy jej krok Aby tylko wytrwała w 
swych postanowieniach, a Trubaków 
stanie się wnet wzorem wsi polskiej, 
pod względem fej uświadomienia spo 
łecznego i kulturalnego. 

*« Czeruiejów — Zbrodnicza pa- 
ra narzeczonych — w osobach Ma- 
linowskiej Agnieszki I Spodynłuka Teo- 
dora — stała sle winna zabójstwa nie: 
mowlęcia. Oto Malinowska swe nieślu- 
bne dziecko zaraz po urodzeniu zabiła 
— z wiedzą | po porozumieniu się z 
narzeczonym Spodyniukiem, który trup- 
ka zaniósł na cmentarz w Czerniejowie 
i tem pogrzebał, Stało się to jeszcze w 
listopadzie ub. r. -- dopiero teraz tra- 
fiono przypadkowo na ślad tej zbrodni. 
Zbrodniczą parę aresztowano i osadzo- 
no w więzieniu, gdzie czekać będzie 
rozprawy | wyroku sądowego. 


+ Cyców. — Wystąpienie włos- 
cin siłą — przeciw wójtowi. Przed 
kilku dniami zastępca wójta p. Jawor- 
ski Wawrzyniec w towarzystwie sekre- 
terza, p. ign. Stadnika udał się na wieś 
celem ściągcięcia opłat komasacyjnych. 
Wówczas mieszkańcy wsi Nadrybie St 
Tchćrz, Jan i Andrzej Redko I Józef 
Maurgała - oświadczyli, że płacić nie bę- 
dą — a gdy wójt chciał nałożyć sek- 
westr na wozy | krowy — siłą wystąpili 
i nie dopuścili do wykonania związa 
nych z tem czynności. Prócz tego bun- 
towali innych, by nie płacili Jak wyka- 
zuło dochodzenie wszyscy wymienieni 
są przeciwnikami komasacji | stanow 
czo wzbraniają się ułścić przypadające 
za komaszcję opłaty. Wcbec takiego 
stanu rzeczy zast. wójta wraz z sekre- 
tarzem wrócili z niczem do domu, zaś 
buntownicy zostali aresztowani | prze- 
kazani sędziemu śledczemu w Chełmie. 


** podgłębokie, gm Cyców. — 
Pożar od wadliwego komina. W 
dniu 4 ub. m. na szkodę Julji Szulc spło 
nął dach nad domem mieszkalnym, przy 
czem ogień uszkodził także część ścia 
ny i strawił znajdujące się na strychu 
zboże i bieliznę. Ogólne straty wynoszą 
2000 zł. Stwierdzono, że Julja Szulc 
krytycznego dnia piekła chleb a wycho” 
dzący, skutkiem wadliwości komina 
płomień, przedostał się na słomiany 
dach i wzniecił ogień. Na szczęście 
wypadku żadnego nie było, a pożar 
zdcłano umiejscowić. 


goes 
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Ewolucja szkieletu, 


W nowoctwartom mwugsem nnoiwerayteckiem w jednem x misst amerykań: 
skich ewolucja szkieletu „od zwierzącia do człowieku* zobrazowana jest w spo- 
sáb awłdoczaiocy na usazej ilustracji, mianowicie przez szereg szkieletów unta- 
wionysh według kolejncśel zmian, jakie w budowia teh z biegiem czasu naztępowały. 
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Przymusowe rozparcelowa- 
nie majątków. 


Rozsorządzeniem Rady Ministrów, z 
dnia 9 stycznia b. r. ustalono wykaz 
imienny nieruchomości ziemskich, po 
diegających w roku 1926 przyrmusowe 
mu wykupowi, a to w miyśl Ustawy o 
wykonaniu reformy rolnej. 

W powiecie chełmskim podlegają roz 
parcelowaniu następujące majątki: 60 
ha z majątku Czułczyn. op. Moraczew- 
skiego i Trzecieskiego, 200 ha z mająt 
ków Świerże i folwarku Okopy, p. Ma 
rji Orsetti i 1400 ha z majątków: Wej- 
sławice, Ostrów, Lesiczeny, Wólka Le- 
szczańska, Rakołupy, Leśniowice, Wierz 
bica i Wygnanka p Poletyłiy. 


byżegnznie obecnego chołnsk eja 
ingp. ktora | skol:ego w Shakire. 


Skałaty, w styczniu. 
Dnia 81 grudnia 1925 r. nauszycie]- 
stwo powiatu skałackiego żsgnało awe 
go drogiego szef:, irspektora szkolnego 
p. Włędyzława Zdeka. Pomimo fatalnej 
drogi zebrało sią nauczyctelstwo z naj 
dalszych zakątków powiatu bez różnicy 


czonych, nsuczycieistwa 


wieku, płci, narodowości i wyznania. W 
lsznych przemówieniach przeb/jał szesa 
ry serdeszny żal. Zegnailány Go bowiem 
jsk najdroższego ojea, opietuna, przyja- 
siela i doradoą. Zdobią Go rzadkie prsy- 
mioty a to; krysstałowy eharakier, wy: 
zoka futalfganeja, azrzerość, dobroć ser- 
«a i a>ycie mię x ladźmi, Przrykłcdem 
swojej pracowitości, miłością Ojasyzny, 
opieką, którą oteenał podwładne Mu na 


nozycielstwo—zjadnał sobie wazystkie 
A6T68. 
Przybył as posterunek inspektora 


szkolnego do tntejazego powiała w eza- 
goch, co tylko powojennych, kiedy jesz- 
cza czać było zwąd zęliszez. Większość 
askół, albo zapełnia, albo bardzo DISS- 
zań w czassoh 
inwazji równieś sponiewierene, urabowa- 
ne l apadłe na duchu. 

P. Zdek nie uląk? zig tych ruin i po: 
stawił sobie za nadanie ;rzyprowadsić 
to watystko do możliwego stans. I mró: 
wezą awg praeowitońcią dokonał tego w 
przesiągu lst pięsiul... Dziesiątki szkół 
od fundamentów oãbhedawane, dziesiątki 
gruntownie odrestaurowane, I nowo gor- 
ganizowane świadszą © Jego wysilkach. 

To też kiedy Wysokie Władze szkol- 
ne powołały Go na nowy ciężki po- 
sterunek, mianowicie do Chelma, geg- 
naliśmy Go, jakbyśmy stracili kogoś naj- 
drotszego życząc Mu s głębi sorsa, by 
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nąaczysielastwo powierzonego Ma ohec- 
nis powiatu tak Go pokoskało, jak był 
tu przez nas głęboko szanowany i ko- 
shany. Czsść ludsiom tej miary! 
(Kurjer Lwowski s dn. 9.1 1926 r, 


t 


t * 

Przypisek Redakcji. Nowemu na- 
sxema Inspektorowi Szkołnemu p. Wład. 
Zdekowi--tyczymy takiej samej owoc- 
sej pracy na naszym terenie—zaTnacEa 
jas, te apołeczeństwa miejscowo samie 
rzenia Jego, w kierunku podniesienia na: 
wzago grkolnictwa zawsze jaknajęorącej 
bądzie popierać. 


OBO ZERA DIE WIE OO CA W OO OKO LAO EAC DAREK 


Sesja wyjazdowa Sądu 
Okręgowego w Lublinie. 


Pod przewodniotwom Wieepr. G. O. 
p. Koreznka, przy udziale sędziów 9. O. 
pp. Oreuskowskiego i Tłuchowakiego, 
wiel. Cywińskiego, prokuratora p. Przy: 
bylskiego i sekretarza p, Wiśniewskiego 
rovpatrywano w dniach od 12 do 14 b. 
m. kilka spraw «x których rospztrzono 
następujące: Zabikowekiego Loona, o 
przywłaszszenie sobie drutu kolejowego 
| ukstwnego Ba 6 miesięcy więzienia, 
którą to ksrę, przy mastosowaniu am 
nęstji zpiniejszawo mw do połowy, Re- 
daktora „4wierciadła* p. Kas. Czernie- 
kiego i p. Marjana Stefańskiego o o- 
brago p. Sokolera, popełułoną rakiem, 
xa który to esya akszvano obu na zapła- 
sosie grzywny po 10 zł, katdy. Jedog 
x ctokuwszsych spraw, ze wzgledu na o 
sobe oskarżonego, b. ławalka Magistra 
ta p. Jans Gięboskiego, była sprawa o 
przywłisszczonie sobia opłat z dzierżawy 
atragarnów i drzewa z lasu miejskiego. 
Salę wypełniii awozelnie znajomi osksr- 
tonego, wiele orób go środowiska pak- 
tycznego, które derygoowały Głębockie. 
go na tawnika, a później się go „wy 
pariy”. (P.P.S) nie brak na sali nawet 
porę oleganekich pań, chrupejąeych w 
nejiepazo.. enkierki zepown» dla „onto 
dzenia” gobio chwil praewoda sądowego 
na ogół nadnysh i stereotypowych. Woe- 
iług aktu owkarsenia, Głębocki pobrał 
w latopnózie 1928 r. tytsłem opłat za 
dziertawę uitrsgenów pewna kwoty od 
Drajbiet Śzyji i Szajndła, Justman Ha 
lezy, Suzy Altman 1 Julji Pawliazczak, 
który jedusk mie wuliósł do kasy miej 
gkiej—tylko watrzymał W książce ka 
sowej figuruje dopioro w d. 10.8. 1924 
kwota 43 milj. mk., od Pawliszezukowej 
Występujący s ramienia Magistratu b. 
łuwmk p. Kullńtki i kasjer p: Bruszew- 
mki—stwierdzili, ig niektórzy «= dzier- 
żuwców posiadali prywatne kwity ms po 
branie przez Głębockiego należności, zaś 
inap, p. Lewandowski, że oskarżony sa- 
brał sobie drzewo s lage, powierzonego 
przes Magistrat jego pieczy. Głębocki 
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do winy się nis przyznaje — w jadnym 
tylko wypadku, s Surą Altman przyzna 
je, iż przes pomyłkę zatrzymał pobraną 
od niej semg, jees później takową, jak 
równieś wszystkie inne poszkodowanym 
zwrócił, Pieviądze zatrzymywał, albo 
wiam, akutkidm wahań xię kersu marki 
były anaczne różnice w kwocie, a dzier- 
żawcy nie od razu całe naleźności ma 
wpłacali. Co do Pawliesezukowy, to 
poźżyczała mu ona pieniąćze, gdy jut nie 
był w Magistracie. Zarówno Wajsblat 
Szajndia i Szyja, jak i Jastman Altman 
i Pawlivgosukowa—zezasli, fo Giębocki 
pobrał od nich należności za dzierżawę, 
nie wydac im pokwitowanie, Jub wyda 
jąc tylko prowizoryczne kwity „od sio- 
bie“, Pawiissczukowa prócz tego kata 
gorysumie zaprzeczyła, jakoby Głęboe- 
kiemu pożyczała pienłądze. 

Kasjer Magistr, p. Bruszewski 
stwierdził prsy rowinji straganów — u 
dzierżawców trzy niewłościwe kwity, 
która im odebrał i złożył w Magisteacie. 

B. ławnik p. Kuliński — miał sa 
bia powierzone dochodzenia w sprawie 
drzewa, sabrensgo przes oskartooego 
Znalazł przy rewizji około 80 kawsłrów 
drnews brzozowego, pochędząsego © 
wiorzehołków. Lam był niewiadomo esyj 
—- defraudantów było wielu — brał kto 
sheiał Co do sprawy «tespanów — nie 
przypomina sobie nie konkretnego, Da- 
$ą wegołość na zali wywołały zeznania 
dalszego świsdka, Feliksa Dąbrowakie 
go, b. gajowego lasu (aw bruku shełm- 
skim noszącego nazwę króla polskiego). 
Twierdzi, ża nie tylko kasano ma śnić 
drzewo dia oakarżonago, ale i drzewo 
to porśnąć, Więc „piłowałem draewo* 
powieda, „sle, że stę wnei zmęszyłem 
dałam temu upokój*. Na pytanie dla 
szego zowłał s posady gajowego swol 
niony, odpowiada, że oukarżony kagal 
ma ażawać na bęozacść, szego on, jako 
starszy wiekiem nie chsłał małuchsać 
Zeznswali jeszcze w kwestji tego drzo- 
wa; Warshuleki, Rora i Kokan. Miał 
jexzoza zonawać Alekuiejezuk, ale gja 
wit się w ontatniej dopiero chwili moe 
no pljagy, jak zameldował woźny wądo 
wy. Z tego świadka sąd zrezygnowsł. 
Isso. p. Lowandowski i b. Bormistre 
p. Hilgier nia nowego do sprawy nie 
wnieśli p. Hilęier przypomina gobie 
tylko, że były jakieś śskarzł, że wara 
sony pobierał je kjeś należności, któ: 
rych do kany nie wpłaośł, Drzewa m 
lasu oskarżonemu niewolno było 
zabierać. 


Na tom postepowauie dowodowe za» 
końszono. W krótkiom, « nsdar rzeczo- 
wem przemówieniu prok. p. Przybyiski 
scharakteryzował popełnione przez oakar 
żonego ezyny — następnie uwałając wi 
nę jego za udowodnioną zeznaniami 
świadków i tłumaczeniem się jego nie 
wytrzymującem £ż»dnej krytyki — ządał 
skazania go na 1 rok domu poprawy. 
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Bohater sensacyjnej afery 
fałszerskiej. 
Książą Wiadisch Graetz, zamieszany w 
głośną aferę fałszowania banknotów fran- 
cuskich, jost synom b. głównego inspsk- 
tora armji sustrjnokiej księcia Ludwika 
Windiseh Grazetza. Urodzony w Krako- 
wie w r. 1883 Kniąge Wiodiuch Gractx 
w ozaBie wojny światowej wyróżnił się 
na fconeia I otrzymał wysoką odznskę: 
order Żelaznej kcrany. W roke 1916 był 
posłem do parlamenta, w roku 1918 mi. 
niatrem aprowisacji w rządzie węgier- 
skim. W r. 1921 zoatał wydalony m Austrji 
jako erynny zwolennik eks ees. Karola. 


Obrońca oskarżonego, p. adwo: 
kat Bol, Tor—autara się ndowodnić, £o 
Glęboeki nie dopaśsił sią przywłsazcze 
nie, z prawnego punktu widsenja wsiąw: 
szy, mie obrówił bowiem pieniędzy na 
swoją kornyść, leog je tylko prue pe- 
wien esaa nosil przy sobis, a potem w 
oałośni wrócił Nie motna mię dziwić, 
jeśli, przy taklioh warunkach, gdy pomy. 
iano oskerżonego na gwałt po pleniądze 
na miasto—mógł on o jakichś kwotach 
zspomnieć Trudno przypeńcić, aby mógł 
on łakomić aig na kwotą, wynoszącą 
dzisiyj 81 zł 88 gr. Pawlienukowa da: 
ła oskarżonemu 8i milj. mk, juś po je: 
go tnwiomsonia w urzędowania, 60 kaga 
przyponnozać, ĉe iatuiały między nimi 
jakies prywatne pretensje, Były I takia 
wypadki, i£ osksrtony wpłneał do kawy 
Magistratu jedną i tą samą kwotę dwa- 
krotnie, 

Nie mogo być mowy o przywławzeze- 
niu, gdy nie było staj woli. Może: eo do 
drzawa popełnił oskarżony pewną pile» 
Właściwość —zsbierająs sobie pewną jo- 
go ilość, Loes Rora ściął brzozę nie s 
polesenia oskarłonego, Wartość tego 
d'zowa może wynosić nsjwytej 10 at 
Magistrat żadnej szkody ani w jednym, 
ani w drogim wypadku nie poniósł, 

„W oatainim słowie" —prosl oskarżo- 


Str. 8. 


ny o wydacie wyroku uniewinniającego. 
Po przssało półzodziunej naradzie ogła 
ssa przewodniesący Sądu następejący 
wyrok: Jana Glęboskiago nsaajo rie ja- 
ko winnego praywłaszecenia m tytuła 
swego urzędowania powiezsanych mu 
sum, oraz przywławzcyonia dwósh bras 
łza oba te przestępstwa skazuje go 
łącznie na pozbawienie praw ilI 
rok więzienia, zamienionego na 
dom poprawy. Jako środek zapobia 
gawczy ponianowiono sażądzć kaecji w 
wysokości 800 zł. i at da crasu złofe 
nia jej oskarżonego zaaretzitować. Po- 
nieważ żons oskergowego ksncją odraza 
złożyła-—wypuszesuno go ne wolong stopę 

Wyrok powyśszy wywołał w mieśsia, 
a uwłazzosa w Magiatracio ogromae 
wraśsnie, 


Wiec poselski hs. posła 
D-ra Oóycichiego. 


Ubiegłej niedzieli w sali Stow. Robot. 
ników chrześcijeńskich przemawiał po- 
seł Ch. D. ks. Wóycicki na temet obec- 
nej sytuacji politycznej i gospodarczej, 
Prelegent scharakteryzował przebieg © 
stetniego przesilenia rządowego—twier- 
dząc, że nastąpiło ono na skutek kry» 
zysu gospodarczego w Państwie. Kry- 
zys ten jednskże nie tylko nam daje 
się we znaki, Przeżywają go też inne 
państwa w Europie. Sami to stwierdził 


Uzanse Giełd o Polsce 


Określenie, istota i cel giełdy. 


Giełde, jestto turgowisko, na którem 
zbierają się perjodycznie kupcy i po- 
średnicy, celem uskuteczniernia zakupów, 
i sprzedaży pewnych oznaczonych to- 
warów. Na giełdzie zetem koncentruje 
się obrót handlowy, który ułatwia przez 
częste | szybkie zbliżanię do siebie po 
daży i popytu prowadzenia handlu ple- 
niężnego I towarowegs, regulując obro 
ty bandlowe, służąc temsamem do 
ustalenia  każdodziennej prawdziwej 
ceny przedmiotu obrotu, weżnej tak 
dla producentów jak i dla Świata 
handlowego, wywierejącego wpływ na 
kredyt państwa i osób prywatnych. 

Na giełdzie odbyweją się rozmaite 
sprawunki giełdowe, dotyczące obrotu 
handlowego, a w szczególności kupna 
i sprzedeży monet, papierów wartoś- 
ciowych, weksli, papierów publicznych, 
różnych towarów, nie wyłączając złota 
| srebra, ponadto załatala się interesa 


naocznie we Francji, skąd powrócił 
przed trzema tygodniami. Powodem 
tego kryzysu jest brak kapitału. Aby 
kapitał, stworzyć lewica sejmowa, œ 
zwłaszcza P. P. S, przez usta posłs 
Hausnera wniosła projekt przymusowe 
go wywłaszczenia złota, znajdującego 
sią u obywateli jakoteż w bankach i 
Kościołach. Niedoprowadziłoby to jed 
nak do celu. Obecny rząd Koalicyjny 
obrzł inną droge, a mianowicie poszu- 
kuje pożyczek zagranicznych. 


Obecnie nie jest tak źle, jak to ogól- 
nie się mówi. Bilans handlowy znacz 
nie się poprawił, a to dzięki ogranicze» 
niom celnym. Dolar, który przy porzat: 
ku Srsdsilania podniósł się do 12 zł.-—- 
spedł obecnie do 8 zł. Jest nadzieje, że 
będzie on w dalszym ciągu jeszcze 
spadał. 


Miesiąc styczeń jest najcięższym dla 
Państwa, gdyż przypada w nim rata 
płatności długów zegranicznych w kwo- 
cie 38 milj. dolarów. Istniała obawa, że 
Rząd nie będzie miał z tego sówódn 
na wypłatę pensji urzędnikom, coby 
nas niezmiernie wobec zagranicy skem- 
promitowało. Na szczęście Minister 
Skarbu Zdziechowski potrefił jakcś wy 
brnąć z tej ciężkiej opresji. 


Następnie omawia kwestje polityki 
wewnętrznej | podnosi, że tylko rząd 
parlamentarny, t. |. taki, jaki jest Obe- 
cenie może uzdrowić Państwo. Wszelkie 
wołania o dyktaturę czy to z lewicy-— 
czy z prawicy, nie mają najmniejszej 


STRAW IRA AGE RK OOO bytu. Jakiś głos na sali krzyczy 
zastawne, asekuracyjne, AIR Z BRC PCO ARTE 
i spedycyjne. 


Cel giełdy zelsży przedewszystkiem 
od potreb lokalnych i dlatego też u- 
stawa pozostawia dowolnemu postano- 
wieniu statutów, dla jwkich rodzajów 
obrotu pewna giełda ma być prze- 
ZnAczone. 

Pod wyrszem giełda rozumie się 
nadto cały zbiór tych ludzi, którzy 
zawodowo trudnią się handler giełdo- 
wym, jest to wlaściwie przenceśnia, 
która utarła sie dla doszdnego okre 
ślenis pewnego typu handlowców. 


Powstanie i dzieje giełdy: 


Zoczątki giełdy sięgają dalekiej prze- 
szłości | mie są jeszcze do dziś dnia 
dokładnie zbadane. Przypuszczeć jednak 
należy, że powołała ją do życia natu 
ralna potreba stałych zgromadzeń, w 
celu wzajemnego porczumienia się i do- 
godnego zawierania interesów handlo- 
wych. 

W starożytnym Rzymie znane były 
już zebrani» kupców, celem wzajemnego 
porozumienia się, noszące nezwę „Cal: 
legia mercatorum". W wiekach Sred. 
nich, zwłaszcza od 13 w.. w mierę, jak 
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„zmniejszyć posłów*. Ks. poseł! odpo- 
wiada, iż istnieją w tej mierze projekty 
— namiętnie zwalczane przez lewicę, 
rri widz! w tem zamach na „prawe 
udu 


Znowu jekiś wróg Ch. D. wcła: „Co 
tam z Koifautym waszym sztandsro* 
wym mężem*. K: Wóycicki wyjaśnia, 
że Korfanty ma egromne zasługi zeza- 
sów trwania rządów pruskich, następ” 
nie z czasów plebiscytu i powstanie 
górnośląskiego. ** pracy obecnego rzą: 
du widzi prelegert droge, po której 
winien kroczyć naród polski do gospo- 
darczej odbudowy. Wszystkie stronni- 
ctwa sejmowe, nie wyłączsjąc i P. P. S. 
drogę tą zrozumiały. 


Po przemówieniu ks. Wóycickiego 
chciał zabrzć głos p. Jakubiec z Mrzy- 
wiczek, do czego jednakże aładze nie 
dopuściły. Na sali, natłoczonej wprost 
publicznością widać było wielu nieprzy 
jaciół politycznych ks. Wóycickiego. 
Niektórzy z nich hełasowali, usiłując 
przeszkodzić mówcy. Paru było mocno 


pijanych i ci nie szczędzili również 
krzyków i hałasów. Wiadomo, alkohoł 
usposabia czesto wolowniczo.. Wiec 


miał zresztą przebieg spokojny i mów 
cz wyczerpał całkowicie temat Wywo: 
dom ks. posła przysłuchiwało się około 
tysiąc osób. Civis: 


3 ? Dzieje Salonu ? 


handel się rozwija}, zebrania takie były 
częstsze i wynikły z kupieckich glid 
i cechów. 

Stowerzyszenia kupców, t. zw. g'idy 
zakładały na bardzo uczeszczenych i 
ruchliwych placech publicznych budy, 
składy i magazyny, gdzie sprzedawcy 
i nabywcy uskuteczniali swe obroty. 
W KIV w. nabrały tę stowarzyszenia 
szczególnego znaczenia i zatmieniiy się 
na handlarzy pleniędzy I wekslarzy, 

Sam źródłosłó w, którego używa się 
w większości języków dla oznaczenia 
giełdy (po łacinie „Bursa“, po »łosku 

„Borsa”, po niem jecku „Bo jerse”, po 
francusku „Bourse , po holendersku 
„Beurs”) wyprowadzany jest przez nies 
któr ych z nazwiska rodziny van der 
Beurse, która między wiekiem XIII a 
XIV żyła w Brugges w Holandji I zaj- 
mowała się handlem  wekslarskim. 
Przed domem tej rodziny, ozdobionem 
trzema workami — jako godłem tej ra- 
dziny,—której nazwisko wywodziło się 
widocznie od jej rzemiosła, (Bursa w 
średniowiecznej łacinie worek na pie: 
niądze) odbyweły się pierwsze liczniej: 
sze zgromadzenia wekslarzy. Podług 
zaś innych komentarzy (n. p. Roscherz), 
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muzykalnienie 
a czytelnictwo. 


Hasłem wychowawców społeczeństwa 
jest dziś jego umuzykzlnienie, należy 
cie rozumiane już w starożytności. 

Na wszelkie sposoby prowadzi się 
obecnie akcję w tym kierunku, nietyl 
ko wśród podrastającego pokolenia 
przyszłych obywatel! kraju, lecz i wsród 
starszej generacji, dla której, z różnych 
przyczyn, sala koncertowa i widownia 
opery, w ostatnich czasach, jakby prze 
steły istnieć. 

Obserwujemy sytuację, która powinna 
ksżdego przejąć trwogą o losy naszej 
kultury muzycznej i polskiej duszy. 

Wśród przyczyn na naczelne miejsce 
należy postawić zanik czytelnictwa mu- 
zycznego. 

Musimy rychło zaradzić złemu przez 
usilne propagowanie czytelnictwa, bo 
wiem ono nejwięcej może władne jest 
' zalnteresować człowieka muzyką i stop- 
niowo wprowadzić go w jej ponętne 
tajniki, nieraz tak skomplikowane, za- 
wite... 

Jaką winna być lektura? 


Czytelnikowi polskiemu należy nieść 
słowo ze źródła polskiego uczucia, my- 
śliztwórczości, odzwierciedlić w niem, 
przedewszystkiem zbożną pracę na oj- 
czystym zegonie i na warsztatach kul 
tury narodowej, gdyż w tem tkwi na- 
sze „być” na każdem polu, a więc iw 
muzyce. 


| 
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Piśmiennictwo muzyczne, niestety, 
zspomnleło o tej świętej prawdzie i od 
wieku poczytywało za swój obowiązek— 
bezkrytyczne służenie obcym bogom. 


Naszej sprawie muzycznej zawsze 
działą się wielka krzywda, i tak dośli- 
śmy nawet do tego, iż dziś rzeczywiś 
cie „nie wiemy, co posiadamy”, i na 
każdym kroku siebie „odkrywamy”. 


W przeświadczeniu, iż obowiązkiem 
naszym jest zwalczyć tendencje „chwa- 
lenia wszystkiego, co obce”, oraz, pra 
gnęć otoczyć należytą owieką cały do: 
robek i wysiłki bieżące we wszystkich 
dziedzinach życia muzycznego w Pol- 
sce, w kwiętsiu r. b. założono w War 
szawie (Warecka 15) pismo „Wiedo no- 
ści Muzyczne”. 


Do pracy stanęli najwybitniejsi mu 
zykolodzy. Zamieszczone przez nich 
rzeczy stanowią cenny wkład w polską 
wiedzę muzyczną, a typu takich prac 
jak „Tablica porównawcza rozwoju nut 
(neum) kościelnych od wieku VIII do 
XX" lub „Nekropol Muzyczny” nie zna 
nawet europejska historjogrzfje mu- 
zyczna. 


Przeto każdy muzyk i miłośnik, któ- 
remu dobro sprawy muzycznej w Pol- 
sce rzeczywiścia na sercu leży, powi- 
nien najusilniej propagować czytelni- 
ctwo, przez co spełni obowiązek wzglę 
dem społeczeństwa, i samego siebie, 


Edward Wrocki. 
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le spaw Wychowania flzyczn: go 
| przysposobienia wojskowego 


W dniu 9 b. m., pod przawodnietwem 
Starosty p. Miednybloskiego odbyło się 
posiedzenie Powiatowego Komitała Wy- 
chowania fisyeznego tI przysponobienia 
wojskowego. Rozwinęła się bardzo osy- 
włona dyskusja, świadesąsa, iR zebrani 
w zupełności pojmują wielkie unaczonie 
tych instytasji i ieh miezmierny wpływ 
na młodzież pod wsgiędem wmoralniają- 
cym i fizyeznym, Na delegata do Woje- 
wódzkiego Komitete Wyehow, fizyczne 
go i przysp. wojsk. wybrano p. dyr. Am- 
broriowiesa. Bardzo siskawe spontrzeżo- 
nia nad posmesoną ns sobrauiw sprawę 
wygłosili pan płk, azt. g. Więckowski, 
Insp. Sxkolny p. Zdek i dyr. gimn. p. 
Ambroziewiog. Ponieważ wszyscy sebra- 
ni sgłowili swe gprzystąpionie do Pow, 
Komit. Wychow. fiz, i przysp. wojsk.— 
przeto ukopstytwował się na miejscu Ko- 
mitet fymezawowy—dopóki nie zostanie 
on skompletowany w myśl rosporządze- 
nia Rady Mialatrów. 

W odpowiedzi na pismo Przew, Wysh. 
Komitsiu wyshow, fix., sastanawiano aię 
nad wyszakaniem w powiecie chełm 
skim odpowiednich terenów ua atale o- 
bagy leżuie i wybrano je po przeprowa 
dzonej dyskusji. 

Następne zebranie odbądnie się po po: 
wrote wybracego delegata s Lublina. 


Szanuj każdy grosz! 
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nazwa ta pochodzi od średniowiecznej 
Bursy, t. j. stowarzyszenia, rosjącego 
wspólną kasę, wspólny worek). 

Dawniej w języku polskim używano 
także na oznaczenie giełdy wyrażenia 
bursa, ale z czasem przyjął się wyraz 
giełda, wywodzący się od „gildy* śre 
dniowiecznego cechu kupieckiego: 

Gilda — po niemiecku Gilde— cech, 
albo bractwo kupieckie ma pochodze 
nie bardzo ważne. —— Gildami bowiem 
nazywano jeczcze w czasach pogeń 
skich, zwłsszcza w krajach północy od 
bywano uroczyste biesiady, połączone 
z ofiarami. 

Sam wyraz gilda, wyprowadzają nle- 
którzy ze sterogiermańskiego słowa 
geldan, silbo geltan == płacić, a inni 
z nazw cfisry pogzńskiej: gield, albo 
kelt. Między średniowiecznem urządze- 
niem gild, a prastaremi glldami nie 
mogą badacze dziejów wykryć związku 
historycznego. Mimo to utrzymuje się 
domniemanie, że w wiekach średnich 
bractwa, kióre nazwy tej używeły, były 
dalszem rozwinięciem biesiad pogań: 
skich. 

Gildy średniowieczne były pierwszą 
formą stowarzyszeń i rozciągały się 


prawia na wszystkie dziedziny 
na religijna, cbyczajową, prawną i po: 
lityczną. Gildy w tem znaczeniu wed- 
tug badsczów niemieckich, były po: 
chodzenia czysto germańskiego, później 
jednek przyjęły się także u ludów ro 
mańskich i słowiańskich. Podług Gier- 
skiego i Nitscha gildy były zewiązkiem 
gmin miejskich, 

W Anglii ukarują się gildy już okcło 
X w i tutaj powstał wówczas instytut 
„gegildau” (congildone-consorci t. |. 
podług dzisiejszych naszych pojęć sto: 
warzyszonych sojuszników w ścisłym 
aw qzku. 

Z czasem w miarę rozwoju życia 
urabiały się różne gildy, jako to: reli- 
qijne, obronne w znaczeniu politycz: 
nem i przemysłowem, ogniowe (Brand: 
gilden) rodzaj ubezpieczeń od ognia, 
gildy strzelców, przemysłowe, kupieckie 
i rzemieślnicze. Z początku istniały 
ogólne gildy handlowo rękodzielnicze, 
które wyjednywały sobie różne przywi 
leje, zwłaszcza wówczas, gdy powstała 
Hanza. Później jednak pojawiło się w 
gildach różniczkowanie, rozróżniano gil- 
dy kupców drobnych, sukienników, kra 
marzy, żeglarzy, kupców wędrownych 


życia: || różnych rzemieślników. Odtąd datują 


się naturalne do dziś dnia istniejące 
związki rzemieślnikw, według poszcze- 


gólnych gałęzi rzemiosł, zwane ce- 
chami. 
Między pierwotnemi gildami a ce 


chami zachodziła ta różnice, że glldy 
pierwotne dzielły grupy zawodowe na 
klasy społeczne, a cechy na zawody. 
Gldy przytem miały większy zasób 
władzy politycznej. 

W Polsce takie stowarzyszenie ręko- 
dzielnicze | kupieckie nazywano kon- 
ferencjami, albo bractwami, zle w po- 
spolitej mowie był w użyciu wyraz 
Gilda, który przyszedł do nas z Nie: 
miec. Z owej gildy wytworzył się wy: 
rez glełda, obecnie mający zastosowa- 
nie do odrębnej instytucji kupieckiej. 


W dawnej polszczyżnie wyraz glełda 
oznaczał gospode, a przenośnie ga- 
wiedź i zbiorowisko. 


Historję glełd wogóle, a szczególnie 


we Francji opisuje bardzo obszernie 


Edmund Guillard — Les operations de 
bourse. W polskim języku wydał dzieł- 
ko o giełdach sustrjackich Dr, Leonard 
Piątek Lwów 1877. (D. c n.) 
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Misty cy w Gide turystyki ring. 


Z Urzęda Wojeowódzskiego otrzyma: | 
liśmy następujący komanikat: 

Na wniosek Międzyministerjalnej Ko- 
miaji Turystyeznej i na skałek rozpo- 
rządwonia Ministeratwa Robót Pabiiez- 
nyeh przy tut. Urzędzie Wojewódzkim 
została powołana do żysia Wojewódzka 
Komisja Turystyczna w nastąpująsym 
składzie: 

Przewodnieząsy Dyrektor Rob. Publ. 
jng. 8. Siła-Nowieki, sest, Przewodoi | 
ezącego Naos. Wydz. Sam. M. Szaynow- | 
ski, Nacz. Wydz. Zdrowia Pabl. Dr. A.| 
Krysiński, Nacz. Wydz. Przem, ing. T. | 
Kryński, Konserw. Zabyć, i Sztuki ing 
J. Słennieki, Naes. Wyda. Szkół Powsz. 
Kur. Sak. K. Jvszszakowski, Nacz. Wydz. 
Poozt. A. Tymkowiez Czaykowaki, Kier. 
Wydz. [zby Skarb. O. Srumirski, Nacz. 
Wydz. Radom. Dyr. Kol. inż. M. Rat- 
kiowiez, Sekrotarz Ref, Okr. Dyr. Rob. 
Pabi. K. Pehoski. 

Podział na sekcje. | 

Na odbjśtem 1 posiedzeniu, po sega- 
jenie przes P. Wcjowodę Dra Bryła, 
Komisje pod przewodnietwem p. Dyrek 
tora Okr. Dyr. Rob. Pabl. ing, S. Sity- 
Nowiekiego ustaliła program działania, 
które odzwierejadia się w nazwach sek- 
cji, jakie Komisja z sieble wyłoniła: 

1) Sekcja komunikacji kolejowej, ko- 
łowej i wodnej, 2) Sekeja podniesienia 
stana hotelaratwa i przemywła rontaura- 
cyjnego, 8) Sekeja zbierania danych po- 
trsebnych do wydania przewodnika po 
Wojswództwie lubelsnkiem, 4) Sskeja 
Organizacji Wycioczek i miesi szkolnych, 
domów wysiecakowych, 6) Sekcja orga 
nizacji i podniesienia atann letuisk, 6) 
Sekcja propagandy. 

Kogo zaproszono do współpracy. 


Do współpracy zostały  znproszone 
zurgowzonia społeczne, a więc Koło To- 
warzystws Krajoznawczego, Koło Tows- 
rzystwa Opieki nad Zabyłkami, Związek 
Harcerzy. Towarzystwo Kresowe, Towa- 
rsystwo Przyjaciół Kazimierza, Towa- 
rzystwo Pruyjaniół Zamościa i Polski 
Związek Zdrojowisk, Usdrowisk i Ką- 
pieli Morskich. Wejewódzka Komisja 
"Turystyczna zwróciła się z szeroko mo- 
tywowaną odazwą do Samorządów, wzy- 
wsjąs je do współpracy i stawiając im 
azereg zadań, a wiąe: 

Jak należy współprzcować, 

1) Nadsyłanie wykazów miejqcowości 
o znaczeniu uzdrojowiskowem i letnia: 
kowem, wykazując ieh potrzeby, zarówno, 
60 do urządzeń i rozplanowania, jak i 
go do dróg komunikacji do nich. 

2) Nadsyłanie adresów hoteli, restau- 
racji, pensjonatów w letaiskach, miesz- 
kań de. wynajęcia z podziałem ich przy 
uwsglądnienie miejscowych warunków 


na: I, II i IlTrządne i z podaniem po- 
szezogólnych een zazadniezysh, więs za 
pokój, za łóżko, za obiad, śniadanie 1 4. d. 

8) Podawanie wiadomości o rucha do- 
rodek, autobusów, parowców pasażerskich 
it d. z podaniem een za przejazd na 
poszezególnych przestrzeniach 

4) Nadsyłanie opizów przemysłu kra 
jowego, wszelkich osobliwośsi powiatu, 
a wigs zabytków mrtyatycznych, hiato- 


rysznych, osobliwości przyrody, pięknych | składn „Jasełka”, 


okolie, osobliwości stnografieznysh, ar 
chaologicznych i t. d. 

5) Nadzyłanie fotogrsfj|—(pożądane są 
na błyszczącym papierze 1 napisami na 
odwrotnej stronie) z widokami miast, 
dworów, kościołów, ©esxrkwi, pałaców, 
zabytków sztuki, oharskterystycznych 
aynagog, osobiiwości przyrody, ładnych 
parków, rain zamków, typów ludowych, 
gór, rzek, jezior, skał i t. d, a to dle 
uzyskania możności wallustrowanie prze 
wodników, 

6) Udzielanie zpoutrzeżoń, eo do nie: 
dogodnośsi w rorkładaeh kolejowysh (o 
ilo to dotyczy lokatnyeh potrzeb) niedo- 
godności komunikacji autobusowej, wzglą 
dnie wskazanie pożądazych linji komu- 
nikacji autobusowej. 

W. K. T. zwrósiła się do odnośnych 
czynników s wykazem niedogodności w 
połączeniach kolejowych, przedłożyła 
wykaz stscji, z których 1 do których 
należałoby wydawać zniękowe bilety 
turystyszne, aszonowe ulgowe bilety 
podmiejskie i uzdrowiskowe. Pontano 
włono uformować społeczeństwo o wazel- 
kioh przejawach z dziedwiną turystyki 
związanych, a zatem o rozkładach jazdy, 
autobusów i statków, o organisnjących 
się wysieczkach lub odezytach, © po- 
watających ulepszenisch  komanikaeji, 
wzgiędnie o nsuniętych braksch, a W 
razio możności 1 przez zamienzczanie 
zwięzłych morografj! dotyczących posz 
czególnych miejscowości lub zabytków. 

W związku z powytszem Wojewódzka 
Komisja Tarystyczna zwraca sią z go 
rąsem wszwaniem o poparcie jej slów 
i do współpracy przes nadsyłanie po- 
trssbnych azczegółów. Autorsy wezel- 
kich monografji i przewodników są usil- 
nie proazeni o nadsyłanie swych prze, 
a co najmniej o ich wskazanie. 

* 


+ * 

Powstanie Wojew. Komisji Turystycz. 
nej powiteją szerokie sfery apołeczeń- 
stwa capowno z gorącem uznaniem. Pro- 
gram dziaienia Komisji, uwidoczniony w 
przedstawionych wyżej zekcjneh dowo 
dzi, że zadania swo Komisja doskonale 
rozamie i celowo sho» je wykonać. Po- 
trzebną ta jest jednak pomos zs atrony 
epołeczeństwa w myśl wskazań Komieji, 

Dia należytego poparcia akcji—bardzo 


M Z; 


jebętaje pomieszczać będziemy na ia 


mach naszego pisma wazalkie Komuni 
katy Komlaji, jak równieś artykuły tej 
kwoatji dotysząse, m nadayłane nam 
przez naszych Czytelników. 
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„JASEŁKA”. 


Na rzega Oshronki „Tow. Dobroex.” 
wychoweńsy i wyehowaniee Oshronki 
odzgrali w szli „Resursy” przepiąęknego 
Do pracy stanąło 85 
dzieci! Czy to każdy sroaumie, jaki 
ogrom trudów dla reżyserii? A jenecze 
do tago śpiew t bxiet. Distego każdy 
musi mchylić ezoła s uznaniem wobes 
tego ogroma pracy, jskie włożono w 
przedstawione „Jawełka”. Wszyscy „sk 
torzy* tak główni jakoteż i „epizody 
eni“ wywiąwali wią xe swego zadania 
wprost zuakomieie. Udorzała zwłaszcza 
pewność Bmiebie i pewien tupet grają: 
cych. Publiczność bawiła doskonale pa- 
ru haadłorek. dziarski „Szymek* i po- 
sieszoy jabel, Nawet „śmieró* była 
taka jskaś sympatyezna. Balet świetny. 
Para eygańska „amuszons* została na- 
wet do powtórzenia „polki“ baraliwymi 
oklaskami publiezności, 

Świetnie i u uczuciem oddeklamowa- 
ny wierszyk biednej nierotki—wzruszał 
do les., Ale nie jest to tylko frazes. Wi- 
dsiałem panie dyskretnie ocisrające ZO” 
bie oesy—podezus powytszego monolo- 
ga. M mo, fe przedatawienie było t zw. 
dziecinne—publiczaość x zajęciem śle- 
dziła esły bieg akcji od początka do 
końsa. Koastjumy śliczne— wystawa rów- 
nież, chsć wszystko wykonane najpry: 
mitywniejszymi środkami. „Jasełka“ ga- 
końszył sywy obraz. Do śpiewów, tańea 
i w czasie antrektów przygrywał sym- 
patyszny tereet 2 pac, burzliwie przes 
publiczność oklaskiwany. 

'Ka dyr. Adamski i S3. Felicjanki — 
świstoje przygotowały eałs widowiako— 
za eo należą im się słowa rzetelatgo 
GRANA, . . 


| 


Komiec części redakcyjnel. 


Nadesłane. 


Do Szanownej Redakcji 
„Chełmskiego Kurjera Ilustrowanego“ 
w Chełmie. 

Uprzejmie upraszamy © umieszcze- 
nie w najbliższym numerze następują” 
cego komunikatu: 

Po ogłoszeniu konkursu na posady 
lekarzy w Kasie Chorych w Chełmie 
zgłosił się do przewodniczącego Związ: 
ku Dra Łuczkowskiego zastępca komi- 
sarza tutejszej Kasy Chorych p. Tulo- 
dzięcki z. prośbą © rozpoczęcie roko- 
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wań 
karski się zgodził. Przy drugim spotka: 
niu z przewodniczącym Związku p. Tu: 
łodziecki zaznaczył, ie uważa poprze” 
dnią rozmowę jako prywatną i zapo. 
wiedział swe przybycie z właściwym 
komisarzem p Raniowskim dia prze: 
prowadzenia oficjalnych rokowań. 

Ponieważ kierownicy Kasy Chorych 
zupowiedzianych rokoweń nie rozpo» 
częli, Związek ogłasza swe stanowisko 
jako odpowiedź na rozpisany konkurs. 
Związek lekarzy P. P. obwód Chełm 
zamieścił swego czasu w tutejszych pl 
smach oświadczenie, w którem wyja: 
śnił przyczyny skłaniające (Związek do 
bojkotu posad lekarskich w tutejszej 
Kasie Chorych. W tym też czasie Zwią- 
zek zastosował trwający dotychczas boj 
kot koleżeński i towerzyski nad tymi 
obcymi lekarzami, którzy, nie uznając 
najprymitywniejszych zasad solidarności 
zawodowej i kolezeńskiej, wbrew obo 
wiązującej etyce lekarskiej objęli boj- 
kotowane posady. 

Mimo to Związek każdej chwili go: 
tów był wejść w porozumienie z komi- 
sarzem Kasy Chorych pomny swej od- 
powiedziziności wobec miejscowego 
społeczeństwa, które, żywiąc pełoe zau 
fsnie do tutejszych lekarzy, domegeło 
się udziału tychże w lecznictwie kaso. 
wem. przedni komisarz p. Doleżko, 
ulegając ogólnemu naciskowi, rozpoczął 
pertraktacje z miejscowym Związkiem 
Lekarskim. W szeregu licznych rozmów 
ustalono obopólną zgodność w zasa- 
dniczych punktach ideowych — na ma 
terjalną stronę Związek nie kładł nigdy 
głównego nacisku—i powierzono nawet 
p. Doleżce sformułowanie umowy na 
tle uzgodnionych poglądów. Ku zdu- 
mieniu jednak Zarządu Związku umo 
wa, ułożona przez p. Doleżkę, tak da 
lece odbiegała ideowo od zawartej u: 
stanie umowy, że Związek zmuszony był 
ja jednogłośnie odrzucić, przyczem 
członkowie Związku nie mogli oprzeć 
się przekonaniu, że komisarz Doleżko 
prowadził rokowania ze Związkiem dla 
zamydlenia oczu ludności, a w istocie 
nie miał dobrej woli, by dojść ze Zwiąż. 
kiem do porozumienie. Nie skorzystał 
nawet z gotowości Związku do dalszej 
dyskusji i list w tym duchu pisany po- 
zostawił bez odpowiedzi. A jednak na- 
wet komisarz Doleżko uwzględaił w 
swej umowie pewna żądania Związku 
mające zasadnicze znaczenie zarówno 
dla lekarzy jak i dla Kasy Chorych. 
Niedoszła tedy do skutku umowa mia: 
ła być zawartą tylko ze Związkiem ja 
ko całością, a nie z jednostkami, przy. 
czem wszyscy lekarze tutejszego Związ- 
ku—ale tylko oni—mieli pracować w 
Kasie Chorych. 

Nienależący do Związku lekarze mieli 
być natychmiast usunięci. Uznany zo- 
stał wolny wybór lekarzy ze strony cho- 
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Dom Hanclowy „SNOP” 
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rych członków kasy: każdy chory mógł 
by wybrać sobie lekarza według swego 
zaufania, a nie był zmuszony ograni- 
czyć słę do pojedyńczych lekarzy pra- 
cujących w Kasie, Wspólnie z komisa 
rzem miał mieć Związek pewien wpływ 
na wszystkie sprawy związane z leka | 


rzami i zlecznictwem. Zdaję sle jednak, 
że w Kasach Chorych niema wogóle 
obowiązujących zasad wytycznych: za 
leżnie od „widzimisię* kierownika, zre- 
sztą co parę miesięcy zmienianego, 
prowadzi się Kasę Chorych od przypad 
ku do przypadku ze skutkiem nie naj- 
lepszym, jsk świadczy ogólne niezedo 
wolenie najbardziej vprawnionych do| 
oceny dobrodziejstw Kasy—ubezpieczo 
nych chorych I lekarzy. 

Zasadnicza przyczyna załamania się 
tej pożytecznej Instytucji tkwi w tem, 
że Kasą Chorych nie zarządzają, ani na: 
węt nie współrządzą lekarze, jak to się | 
dzieje na Zachodzie, że niema w kasach | 
skoordynowanej współpracy lekarzy i| 
zarządu, lecz kierują nią czynniki nie- 
lekarskie, często nawet pod względem 
ogólnego wykształcenia niedorosłe swe- 
mu zadaniu. Zasady poprzedniego ko- 
miserza już nie obowiązują nowego kie: 
rownika. Obecny kierownik uświado: 
miony jednak, że tutejsze społeczeństwo 
nie jest zadowolone ze stosunków lecz- 
niczych w kasie, postanowił pozornie 
ulec opinii publicznej, a w istocie tylko 
zmylić jej czujność. Zamiast bowiem 
rozpocząć nowe rokowania ze Związ- 
kiem, z którym z pewnością doszedłby 
do porozumienie, o ils uwzględniłby 
warunki stawiane przez Związek jego 
poprzednikowi p. Doleżce, a na których 
pracują lekarza w Częstochowie, Płocku 
i Zamościu, obecny kierownik ogłosił 
bez porozumienia ze Związkiem kon- 
kurs tylko na 4 posady lekarskie. Za- 
strzeżenie w ogłoszeniach „tylko dla 
miejscowych lekarzy“, a w drugich „na- 
rezie dla miejscowych“ wykazać ma 
rzekomo dobre chęci komisarza zarów- 
no wobec lekarzy, jak też i wobec 
wzburzonej opinji publicznej. Wiedząc 
z góry, że bez sgrobaty Związku żaden 
z lekarzy miejscowych cywilnych jak } 
wojskowych do konkursu się nie zgło- 
si, postanowił komisarz z jednej strony 
nastraszyć Związek, a z drugiej dodać 
otuchy wątpiącym i poprzedził ogłosze: 
nie konkursu listem Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, w którym takowe ogła- 
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Kupuje SIANO i SŁOMĘ wprost od W.P. Producentów, Płacimy 
najwyższe ceny. — Reflektujemy na towar pierwszej jakości. 


sza, że Związek nie ma prawa zobra‘ 
niać lekarzowi obejmowania posad w 
kasach. Nie wdejąc się w krytykę ror 
porządzeniu Min. Spr. Wewn., Związek 
stwierdza, że przytoczone rozporządze: 
nie ministerjalne nie pozbawia nas le- 
karzy naszych szczytnych zasad etycz: 
nych i nie zmusza, byśmy w praktyce 
postępowali wbrew tym zasadcm, jak to 
przypuszczają klerownicy kes. 


Wobec tego też oświadczamy, że w 
dalszym ciągu bojkotoweć będziemy 
tych lekarzy, którzy naszą etykę lekar- 
ską pomiatsją i obejmują bojkotowane 
posady. Będziemy kroczyć po raz obra- 
nej drodze, mając również ze sobą san 


| kcję prawną naszych zasad ze strony 


Izb Lekarskich. Izby Lekarskie bowiem, 
którym Sejm nadał dużą władzę nad 
jej członkami, wydają obecnie potępia- 
jące wyroki na tych lekarzy, którzy o- 
bejmują posady w kasach chorych boj- 
kotowane przez Związki lekarskie | po: 
zbawiają tych lekarzy bądź prawa prak- 
tyki, lub też wyrażają im surowe naga- 
ny ogłaszane w urzędowych pismech. 
Z końcem roku ubiegłego Sąd jednej 
z lzb Lekarskich na terenie b. kongre- 
sówki skazał jednomyślnie lekarza, któ: 
ry zajął bojnotowaną przez Związek po- 
sade w kasie chorych na surową karę 
(z art: 33 Lt D. Ustawy z dn. 2/X0 
1921 o urstroju i zakresie działania lzb 
Lekarskich —= pozbawienie praktyki le- 
karskiej na przeciąg jednego roku —) 
za niesolidarność koleżeńską sprzeciwia: 
jaca się godności I interesom stanu le: 
karskiego, widząc w tam pogwałcenie 
obowiązującej etyki lekarskiej. Mamy 
więc za sobą nie tylko moralne prawo, 
ule I siłę dla obrony najwyższego na- 
szego dobra — naszej etyki lekarskiej. 


W każdym jednak razie uważamy © 
głoszenie rozporządzenia M. $. Wewn. 
w Związku z konkursem za nkt złej 
woli ze strony Komiserza wobec Związ: 
ku i za dowód, że czynniki kierujące 
obecnie kasą nie chcą i nie myślą wejść 
na drogę porozumienia. 

Związek oświadcza z góry, a do 
konkursu nikt z lekarzy związkowych 
dotychczas nie stanął | nie stanie, O 
ile ześ komisarz szczerze zechce po- 
zyskac tutejszy Związek Lekarski do 
współprocy, to droga prowadzi nie 
przez groźby lub chęć poróżnienia le- 
karzy, lecz przez pororumienie się ze 


Str. 12. „CHEŁMSKI KURJER ILUSTROWANY" — dn. 17 Stycznia 1926 r. N 2. 


samman: 


Związkiem | uznsnie tych zasad, jakie |E ZAOADROROOOGOAAGOSATOGANOREGANODAJAGOROWKOGERNZGEOZEZNEBABACZ 


wysunięte zostały w rokowaniach z p. 


Doletką, a wprowadzone już w życie 
Monumentalny dramat w 12 aktach. 


w niektórych Kasach Chorych. O ile 
komisarz nie wkroczy na tę drogę, my 
bojkotu nie zdejmiemy i będziemy da: 
lej czekać, gdyż pewni jesteśmy, że 
czynniki obywatelskie powołane pier- 
wej czy później do objęcia kierowni: 
ctwa Kasy chorych w Chełmie zrozu- 
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pea eg, kiweuka "| ex | Motor ropny „Ursus“ 10 H. P. 
Chełm, dn. 12 stycznia 1926. 


Za związek | DO SPRZEDANIA. 
TET A e | WIADOMOŚĆ W KINIE „WERSAL. 


Sekretarz: ( — ) 

Dr. T. Gniazdowski. 
0006900000006600008096508006 
KINO „WERSAL* 
„Dziewica z Haremu*. 


pól z oddzielnem wejsciem dla 4 uczni e 
4 uczenic w ogródku. Reformacka 12 m 9. 
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W CHEŁMIE; UL. PIŁSUDSKIEGO Ne 3 
HABERBUSZ, OKOCIMSKIE, PORTER, PEREŁKĄ etc. 


ZAWSZE ŚWIEŻE I NAJLEPSZE. HURT — DETAL. 
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Zsswione książeczkę wojskową na nazwisko 
Szdurski Szymon, rocznik 1902, wystawioną 
przez P. K. U. Chełm, którą unieważnia się. 
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a najprzedniejszych likierów naszych 
FEMINA" 
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ry („Sherry-brandy*, „Unikum“, „Prunelle*, „St. 


Peter“ (benedyktynka), „Alasch de Russie“ etc.) 
również SŁODKICH WÓDEK naszych 
| MU0YJKKCJACH ad („Pomarańczowa', „Wiśniowa“, „Miętowa” tl.) 


A mmm | S-ka w Chełmie. po CENACH BARDZO PRZYSTĘPNYCH. 


Powyższe wyroby nasze nie ustępują co do jakości wyrobom zagra- 
nicznym, od których jednak są wielokrotnie tańsze. 
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